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Wybuch podziemnego składu dynamitu 


~ zniszczył całą kopalnię 
140 górników żywcem pogrzebanych 


PRAGA, 4.1. — W kopalni wę- 
gla brunatnego „Nelson HI“ w 
miejscowości Osek nastąpił wczo- 
raj wieczorem 

gwałtowny wybuch gazu, 
który zasypał szyb. W kopalni pra 
cowało w tym czasie 131 górni- 
ków i 9 sztygarów. Wszyscy oni 
niewątpliwie ponieśli śmierć, 

Katastrofa wydarzyła się w mo- 
mencie, gdy kopalnia była w pel- 
nym ruchu. Po straszliwej detona- 
cji i serji huków podziemnych, Z 
głębi szybu wybuchnął 

olbrzymi Słuo oenia i dymi, 
a wieża wyciągowa i sąsiednie bu 
dynki runęły, rozbite doszczętnie. 

Akcję ratownicza rozpoczęto w 
kwadrans a wvbuchu. Brao w 
niej udział 30 oddziałów straży oz- 
niowych i 10 kolumn ratowniczych 
zorganizowanych z rannej zmiany 
górników. Akcja prowadzona bvła 
przez sąsiedni szyb „Nelson VII". 
którędy też wkrótce wydobyto 
trzech zabitych I czterech rannych. 
Do późnej nocy udało się odęrze- 
bać jeszcze trzy trupy. ale dalsza 
akcja 

okazała się niemożliwa. 

Chodniki zasypane weglem i zie 
mia wype'nione sa mianowicie tak 
gestvm dymem. że praca nawet w 
maskach gazowych jest wyklucza- 
na 


Centrum wybuchu leży na głębo 
kości 50 mtr. ale większość zórni- 
ków pracowała znacznie niżej 

na 285 mtr, głębokości. 
w chodnikach. które zdaniem rze- 
czoznawców. bezwzględnie musla- 
ły ulec zagładzie skutkiem kolosal- 
nego ciśnieni” nowietrza I gazów 
spowouow'anero przez wybuch. 

Do rana wvdobvyto jeszcze czte- 
ry trupv leżace w  unieruchomio- 
nvm przy wybuchu szybie wenty- 
lacyjnytm. 

Los oozostałych w głębi konalni 
132 górników iest przesadzony. 
Żadnej niemal nadziei uratowanta 

ich niema. 

Na terenie kopalni rozgrywają 
się *ragiczne sceny. Kilkuset żandar 
mów walczy z setkami rodzin eór- 
niczych tłoczącemi się do miejsca 
katastrofy 

Przyczyna straszliwej katastro- 
ty jest narazie nicznana, ale nad- 
gót utrzymnie sie przypuszczenie 

samoar"=alenia się gazti. 
Jednocześnie jednak kraża uporczy 
we pogłoski że w podziemiach 
trwał iuż „od paru tygodni pożar. 
którego istnienie trzymano w ta- 
jemnicy 

Zanik kopalni podaje jako jedy 
mie możliwą przyczynę katastrofy 
— wybuch w 77777 74Vvm składzie 

dynamitu, 
niewiadomo jednak czem lub 
czyjej winy spowoJowany. .. 

Akci ratunkową — nadal Bezna 
dziejna — poraz dochodzeniem kie- 
rują osóbiście ministrowie Spraw : 

- wewnętrznych i robót- publicznych * 
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Czechostowacji. 

PRAGA, 4.1. — Nadzieja urato- 
wania 130 górników zasypanych w 
kopalni „Nelson* iest minimalna. 
Akcja ratownicza jest ogromnie u- 
trudniona, 
części galeryj podziemnych 

wybuchł pożar, 
wskutek czego wyloty galerji zamu 


albowiem w ' większej. 


rowano, by zapobiec rozszerzaniu 
się ognia. Czterech górników. któ- 
rzy uratowali się wprost cudem, 
ńie umie objaśnić przyczyn kata- 
strofy. Dotychczas wydobyto 6 tru 
pów, wśród których znajdują się 
zwłoki jednej kobiety. która pod- 


aików, którzy nie dają żadnych zna 
ków życia. znajduje się 
122 oiców rodzin. 

Prezes rady ministrów Malypert 
oraz kilku członków rządu udało 
się na- miejsce katastrofy. gdzie 
tysiące osób oczekuje na wiadomo- 


czas wybuchu znajdowała się w po ści o losie swych krewnych i przy- 


bliżu szybu. Wśród zasypanych gór 


iaciół. 


Olbrzymia afera przemytnicza 


Po królu sacharyny — Zmigrodzie 
Nowi agenci Kartelu niemieckiego 


zorganizowali „drobn cową dosta 


Aktualna od czasów wykrycia i 
zlikwidowania aiery szajki Zmigrod 
— Saper, sprawa zorganizowanego 
przez kartei sztucznych środków 
słodzących w Hamburgu i jego 
przedstawiciela berlińskiego Weiss 
mana masowego przemytu sachary 
ny do Polski, wyrządzającego ko- 
losałne straty skarbowi państwa i 
gospodarce narodowej, została w 
ostatnich dniach uzupełniona wy- 
kryciem i likwidacją działalności 
następców króla Sacharynowego 
Zmigroda, szajki [Izaaka Sternera i 
Lejzora Fogla, obywateli polskich, 
pochodzących 7 Będzina, a przeby- 
wających w Bytomiu, 

Śląska straż graniczną posiadała 
pewne materjały, dowodzące, że 
Zmigrod po rozstaniu Się w polo- 
wie 1932 r. z Saperem, kiedy prze- 
bywał jeszcze na wołności począł 
współpracować ze Sternerem i Fo- 
glem. 

Obaj ostatni po osadzeniu Zmigro 
da w więzieniu kontynuowali dzia- 
łalność przemytniczą, pracując po- 
czątkowo systemem drobnicowym, 
t.j. przemycaniem za  pośrednic- 
twem należących do szajki kobiet 
drobnych ilości sacharyny przez u- 
rzędy celne, gdzie miano do dyspo 
zycji współdziałające z SZTajką re= 
widentki. 

Trzone mtego A przemytni 
czego byłanakryta w grudniu ub. r. 
szajka Zawady 7 Pawłowa, Składa 
jaca Się z 17. osób. . 

Jednak od czerwca ub. r. szajka 
Sternera i Fogla dostała na swe u- 


sługi szereg samochodów, z któ- 


rych jednemi przemycano sachary- 
nę 7 Niemiec, zaś innemi przewożo- 
no ją z melin do poszczególnych od 
biorców w kraju, 

Przed około miesiącem przy- 
trzymano na jednym z urzędów cel 
nych pierwSzv sam przemyt- 
„niczy szajki marki Esseg 7 różnym 
towarem niemieckim, a m. in, sa- 
charyną w ilości 40 kg. 

Jakkolwiek dochodzenia i obser- 
wacja były wielce utrudnione, roz- 
miarami szajki i jej sprawną orga- 


POZZO O OO ZW WO 


nizacją, tem niemniej wkońcu wy» 
wiadowcy straży granicznej w wie 
czór sylwestrowy nakryli w gara- 
żu prZy ul. Gliwickiej 30 samochód 
osobowy SL 3629, stanowiący wła- 
sność Ryszarda Sosny 7 Siemiano- 
wic, w którym w Specialnej skryt- 
ce Znałeziono 10 kg. sacharyny, ty- 
toń, sardynki, daktyle i t. p, a w 
przylegającej do garażu szopie znaj 
dowało się około 30 kg. sacharyny, 
10 kg. kamieni do zapalniczek. 

Wkrótce potem w rece cZatują- 
cych strażników wpadi drugi, wra- 
cający z Niemiec samochód szajki, 
należycy do sztygara Ottona Fran- 
ka z Katowic. 

W samochodzie tym znaleziono 
przewiezione otwarcie 70 kg. chę- 
mikałij, sacharyny jednak nie było. 

Dopiero po 4-dniowych poszuki- 
waniach odnalez.ono niezwykle po- 
mysłową skrytkę, zbudowaną przy 
motorze samochodu, w której było 


10 kg. sacharyny, 15 kg. kamieni do 


zapakiiczek i 1970 zł. w gotówce. 

Sztygar Frank, który powrócił 
tym samochodem z Niemiec, korzy 
stając z faktu, iż skrytki chwiiowo 
nie można było wykryć, zrezygno- 
wawszy z wozu i znajdującej się 
w skrytce gotówki otrzymanej w 
Niemczech na sacharynę, idącą do 
Polski drobiicowo, uciekł i schro- 
a się prawdopodobnie w Byto- 

Dochodzenia wykazały, że ta- 
bor samochodowy szaiki Sternera 
i Fogła został zorganizowany 
przez pseudo-inżyniera i eks-ko- 
lejarza Pawła Maniurę, znanego Z 
szeregu afer przemytniczych, któ- 
remu dotąd dziwnie szczęście 
sprzyjało i iakkolwiek był już sze- 
reg razy karany, tem niemniej jed- 
nak kary te wobec pomysłowości 
Maniury w stwarzaniu alibi, były 
stosunkowo niskie. 

Pomociikami Maniury byli Hu- 
bert Nyc z Katowić i Władysław 
Tokorz. Ten ostatni fgurował jako 
doradca prawny Maniury. 

- Wobec zaostrzenia kontroli stra- 
ży granicznej, przemyt samocho- 


` dowy prowadzony byt w stosuńko- 
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wo małych rozmiarach, bo iedzto= 
razowo nie przewożono ponad 20 
kg. sacharyny. 

Mimo tego jednak w ciągu o- 
statniego półrocza  przemycoua 
1500 kg. sacharyny i 30 kg. kamię- 
ni do zapalniczek, 

Przemyt melnowano również w 
mniejszych rozmiarach nie przekra- 
czających 50 kg., poczem rozwożo= 
no towar samochodami marki Dod- 
ge i Graif kę do odbiorców na 

Toż i Ay Śląskiem. 
b spośród szajki, za wy 
AB, przebywających w Byto- 
miu Sternera i Vogla, już areszto- 
wano. Dalsze aresztowania pośród 
kupców pracujących wespół z szaj- 
ką, trwają. 

Na samej sacharynie skarb pań- 
stwa poniósł za ostatnie półrocze 
stratę w wysokości 300 tys. zł, ` 

Grzywna, jaka grozi uiętym 
członkom szajki poza odpowiedzial- 
nością karną, przekracza półtora 
miljona złotych. - 

Samochody i towar skonfisko= 
wano. 
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Znów dwie ofiary 
pracy w kopelnizch 


Późnym wieczorem ubiegłej Śra 
dy na kopalni Niemcy w Święto- 
chłowicach miał miejsce nieszczę+ 
śliwy wynadek górniczy. 

Wskutek t. zw. topnięcia obry- 
wafoce sie zwałv wegla brzysypa- 
ły zastępcę sztugara 32-łetniego 
Leopolda Kucharczyka z Chrópa- 
czowa, (Bytomska 2). Z pod zwa- 
łów wegla wvdobvto już tylko je- 
go zwłoki. Kucharczyk. osierocił 
młodą żone poślubioną przed kilka 
ma tvgodniami. 

Wczorajszego przedvołudnia zaś 
wskutek wypadku, jaki. się zdarzył 
w podziemiach kopalni „Woliszang 
- Wawel* w Karol Emanuel uległ 
ciężkim obrażeniom i skompliko- 


. wanemu złamaniu rąk rębacz przo 


dowy: Jan Turpak z Rudy. którego 
w stanie ciężkim DWA do 
lecznicy brackiej-w Chebziu 


Sir, 2 
Zastanówmy sie 


Piatek, 5 stycznia YH r. 


troche... 
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Za naszym przewodem... w Kordyljery na narty! 


Pisaliśmy w swoim czasie © 
„tem, że wyjechała z Połski do 
Ameryki Południowej wyprawa 


naukowo » alpinistyczna,.. ma'ąca | jest 


"na cełu zbadanie nieznanych do- 


ułe stanęła. 
'Choć wyprawa taka jest bar- 
dzo kosztowna j w czasach dzi- 


siejszych wydać się może nie'c- 
dnemu wydatkiem luksusowym, 
to jednak przedsięwzięcie takie 
„ niewatpliwie- korzystne. £ 
pumktu widzenia: zdobyczy nau- 
kowych i propagandy polskiego 
imienia: w Św 

. Tymczasem jednak w świetle 
świeżo nadesłanej z Buenos Ai- 
res depeszy agencji oliciałne! ce 
le polskiej ekspedycji w Kordylie 


Łódź grozi strajkiem 


Walka o 40-godz nny tydzień 


ŁÓDŹ, 4. 1. — Tel. wł. — W dhiu 
wczorajszym odbyła sięw lokaiu 
klasowych związków zawodowych 
-konferencja przedstawicieli wszy* 
stkich organizacyįi, wchodzących w 
skład akręgowej komisji zw. zawo- 
dowych. 

*Konierencja ta poświęcona była 
omów eniu sytuacji, powstałej w 
związku z wprowadzeniem w życie 
od ł stycznia nowej ustawy o cza- 
sie pracy. 

*Na konferencii referenci oświad- 
czyli, że dążeniem klasy robotni- 
czej jest wprowadzenie w Polsce 
40-godzimnego tygodnia pracy; pra- 
ca w dni powszednie trwałaby 7 
godzin. zaś w soboty 5 godzia, przy 
utrzymaniu dotychczasowych sta- 
wek płac. 

W wyniku konferencji postano- 
w.ono w dniu 10 stycznia prokłama 
wać w całym okręgu łódzkim jed- 
nodniowy strajk protestacyjny prze 
ciw skasowaniu angielskiej soboty, 
skróconym urispom i wogóle usta- 
wie scaleniowej. 

Do akcji protestacyjnei postano- 
wiono ponadto wciągnąć pracowni- 
ków umysłowych -i w tym - celu 
zwrócono sę do Unii Zw. Pracow- 
n'ków Umysłowych z prośbą o po- 
parcie. 


W związku z tem Unia zwołała 
na 5 b, m. posiedzenie przedstawiciek 
wszystkich swoich związków, ce- 
lem zajęcia stanowiska w sprawie 
watki o 40-godzimny tydzień pra- 
cy. (Ro). 


LONDYN. 4.1-—Trzem członkom 
ekspedycji filmowej, która przez 
dwa tygodnie czuwała nad Loch 
Ness. udało się onegdaj sfilmować 
słynnego potwora szkockiego. 


NOWY JORK, 4. 1. — Tel. wł. — 
Z Limy donoszą, iż szczepy imdjań- 
skie, zamieszkujące pogranicze pe- 
ruwiańsko - boliwijiskie zbuntowa- 
ły się i ogłosiły powstanie przeciw 
rządowi boliwijskiemi. 


| 


-~ Francja i Belgja 
zwalczają polski wegiel 


Wobec trudnej sytuacji naszego 
wywozu węzłówego, który wsku- 
żek znanyełr ograniczeń w krajach 
skandynawskich szukać musi zby- 
Qu na innych rynkach, m. in. w Bel 
gii i Francji, duże znaczenie mają 


Zgon wybunega kupca 
radnego m. Lwowa 


LWÓW, 4.1. — W dmu wczorajszym 
zmarł nagie wlasciciel jednej z poważ- 
mych firm lwowskich, wiceprezes Izby 
Przenysiowo-Handtowej ż prezes Kon- 
gregacji Kupieckiej $, p. Józef Litwi- 


$. p. Litwinowicz ezp) lat 53 Był 
ta znanym działaczom społecznym i 
przez szereg lat piastował mandat w 
Radzie miejskiej, a przez 5 stał na 
azele Klubu Gospodarczego Rady miej 
skiej. 
ZIE SAk 


Pogoda 


' Po miejscami małistym hb chanwr- 
naogól dość 


bei, pozatem ianiarkowany MFZ, ; 


dłań zmiany, zachodzące w zakre- 
sie ochrony tych rynków. 


Pod tym względem początek r. 
b. nietylko nie przyniósł poprawy, 
łecz dalsze pogorszenie stosunków. 
Mianowicie rząd francuski przedłu- 
żył na cały rok 1934 pobór op'aty 
od przywozu węgla. Jedsrocześnie 


wysokość opłaty została podniesio 


na z 2 franków na 4 franki od ied- 
nej tony węzla, przyczem zwolnio 
ny od opłaty ma być tylko węgiel, 
przeznaczony do wielkich pieców. 


W Belgji wbrew oczekiwaniom, 
że ustaaowione tam cło w wyso- 
kości. 10 franków od tony zostanie 
z diem ł-ym b. m. zniesione, cło 
to zostało utrzymane aż do nowej 
decyzji w tei sprawie. 


——— NI: 


ry wygłądatą nieco odmiennie, 
niż początkowo je przedstawia- 
no. 


I powiedziny odrazu: wygląda. 


ja nieco dziwnie. 
Bo-czytamy ota. w tej depe- 
szy, że polska wyprawa atpini- 
styczna, która przybyła właśnie 
do Buenos Aires, będzie miała za 


| zadanie między innemi... przepro- 


wadzenie. badań odnośnie możli 
wości turystyki zimowej w Kor- 
dyljerach Indy'skich, przekazu- 
jąc następnie wyniki tych badań 
Argentyńskiemu Klubowi Tury- 
stycznemiu. 


Przeczytawszy «0, Człowiek 
przeciera oczy i nię może ochło 
nąć ze zdumienia. 

Co za pomysł!?1... 

A cóż, u licha, obchodzić nas 
mogą możliwości turystyki zimo 


| 


Zdjęcie dokonane było coprawda 
ze znacznej odległości, widać jednak 
na niem ciemma masę, poruszającą 

| się z wiełką szybkością po po- 
wierzchni wody. 


Bunt Indjan 


Osady białych wyc'nane w pień 


5000 wojowników zdobyła ko- 
szary wojskowe w Guaqui. 

Powstańcy posuwają się wzdłuż 
linji kolejowej Guaqui - La Paz. ni- 
szcząc po drodze wszystkie stacje 
kolejowe i staczając potyczki z u- 
zbrojoną strażą kolejową. 


W okolicach jeziora Titicaca wy- 
cięto w pień kilka osad białych. 
Straty po stronie indjan mają być 
również wielkie. 


Z La Paz wysłano na terytoria 
objęte powstaniem znaczne oddzia- 
ły wojsk. 


zt: jęrs: 


wej w Indyjskich Kordvlierach? 

I dlaczego właśnie my badać 
mamy te możliwości i pouczać 
Argentyńczyków, . czy mogą „li- 
czyć na uprawianie sportów Zi 


mowych w Kordyterach, skoro 


oni mają swój- własny. Argentyń 
ski Klub Turystyczny, 

Niech zbadają sami, niech wy- 
niki rozgłoszą, a być może, że Í 
z Polski wybierze się ktoś na nar - 
ty w Kordyliery Indyiskie... 


Tak, jak tę sprawę przedsta” 
wia obecnie depesza z Buenos 
Aires, wygląda. ona conajmniej 
dziwacznie 3 na zdrowy rozum 
niezrozumiale. 

Jakaś, już nie chińszczyzna, 
ale argentyno-kordylierszczyzna 
tak skomplikowana i tak egzo- 
tyczna, że wprost niemożliwa do 
zrozumienia... 


Potwór z jeziora sfilmowany 


W H szpanji schwytano „weża morsk ego” 


Odróżnić można na grzbiecie pū- 
twora kilka garbów, 

Dwaj inni mężczyźni, którzy tego 
samego dnia widzieli potwora, 
twierdzą, iż posiada on w stosunku 
do tułowia maleńka zupełnie głowę. 

Film przekazany będzie uczonym, 
a ponadto wyświetlany ma być 
jeszcze w tym tygodniu w kinach 


angielskich. 

MADRYT, 4.1. Tel. wł. W. 
pobliżu Walencji zaobserwowane 
w wodzie iakiegoŝ potwora morskie 
go. którego kształty przypominały. 
„węża morskiego" z Loch Ness, 

W przeciwieństwie do nieuchwyt 
nego potwora Szkockiego. hiszpań 
ski „waż morski* został złapany 
przez specjalną. doraźnie zorganizo 
wana ekspedvcie, 

Zwierze to jest mniejsze, niż się 
wydawało podczas obserwach w. 
wodzię i mierzy 4 metry długości, 
Podobne iest do wiełoryba. 

Okaz. przesłano do-jnstytułu ocea 
nograficznego w Madrycie. i 


Próba pieści 


Spotkanie Berlin - Poznań 


BERLIN, 4.1.—Tel. wł.-—W związku 
z niedzielną. podróżą berkhńskicj repre- 
zentacji bokserskiej do Poznania, pra- 
są stołicy. Niemiec wykazuje wzinożo- 
ne zaiuteresowame polskiem pięściar- 
stwem, Specialnie pisma fachowe po- 
święcaią baksowi połskiemu wogóle. a 
pozuańskiemu w szczególności wiele 
miejsca, 

Powołując Się na sukcesy ostatnich 


Truciciel wron 


Poz 


LONDYN. 4.1, — Tel. wł. — W an- 
zielskiem hrabstwie Dorset znaleziono 
na przestrzeni e promieniu 30 km. ty 
siące martwych wron, 

„Dochodzenie ustalilo, że jedes x chło 


Barbarzyństwo angielskiego chłopa 


pów, chcąc pozbyć się natrętnych pta- 
ków rozrzucii na swem polu żywność 
zaprawioną arszenikiem. 
Truceiekpociągmęty będzie do od- 
powiedziałności karnej, 
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"porażki przypisuże 


miesięcy stwierdza oficjalny «argau 
związkowy „Boxsport”, że klasa pol- 
skiego pięściarstwa musi. przedstawiać 
w tej chwili poważną wartość, Za naj- 
mocniejsze punkty drużyny poznań” 
skiej uważa pismo berlińskie w Roga- 
skim, Kajnarze 1 Piace., Wszystkie 
sukcesy Z osłatmch czasów tych 
trzech pięściarzy są szeroko kemento- 
wane. Szczezółnie. interesuje się Berhn 
walką Ahrenz — Kajnar. 

Beriińskię sfery- kierownicze nadał 
Żywią wobec niedzielsego spotkamia 
zdecydowany optymizm, Nazw ska bez 


, łińskich reprezentantów ł tch forma Gie. 
.Szą się pełnem zaufaniem ozółu, Cem- 


trala berlińska oczekuje. przedewszyst 
kiem niemal ze stuprocentowa pewna- 
ścią sukcesu Mietschkego i Piierscha: 
z drugiej strony najwieksze możłħwości 

się Pieremznwj $ 
Wegenerowi, , : i 


Nr. 5 
Awanse w woisku 


W potowie.bieżącego miesiąca 0- 
czekiwane jest ogłoszenie dałszycć 
awansów w wojsku. które tym ra- 
zəm obiąć maja w  szczeróltności 
duszpasterstwo wszystkich wyz- 
nań. Ogłoszone uprzednio awanse 
dotyczyły. ak .wiadomo. tylko nai- 
x rang: obecne awanse ob 
jać mają przeszło 200 osób. 


z% 


::NOWY CZAS 


Piątek, 5 stycznia 1934 r. 
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„ Katastrofa w kościele św, Krzyża w Warszawie 


przed kratkami sadowewmi 


Sprawa głośnego w swoim czasie 
wypadku, jaki wydarzył się. da. 20 H- 
stopada 1932 r. w warszawsłdni<koście 
le św. Krzyża, znafazła stę wczoraj na 


Dodatki służbowe 
da urzędników 


W „Dzieninku Ustaw“ pojawiło . 
się rozporządzenie rady ministrów 
o dodatkacir funkcyjnych funkcjo- 
nariuszów państwowych. 

Dodatki służbowe przyznano m. 
reprezenta- 


in. zarządcy machu 
j kierownikom 


tw sztatcacem — 150 zł. 
inspektorom szkolnym od 150 — 
300 zł.. zastępcom inspektorów 


szkolnych — 400 'zł.. instruktorom 
oświaty pozaszkolnej — 100 zł. 
kierownikom wydziałów w szko- 
łach zawodowych od 50 — 300 zł., 
kierownikom warsztatów w tych 
szkołach — od 50—250 zł. kiero- 
weńczkom przedszkoli 5 zł. kiero- 


wnikam i wychowawcom. inierna- 


tów — od 50—100 zł. kierowntkomt 


szkół specjalnych — 50. zł.. nau- 
czyciełom: szkół powszechnych po- 
abys” do pracy iustruktorskiej 


3: +6: 1 


wokaudzie stotecznego- sądu okręgowe 
go. 

Oskarżeni są architekt Boiesław Żur- 
kowski i majster Mieczysław :Szkara- 
dzińsłd, którym urząd prokuratorski za 
rzi:ca niedbalstwo przy : prowadzonych 
w kościele robotach nad instalacją cen- 
traluego ogrzewana, a w wyniku spo- 
wodowanie ciężkiego uszkodzewa cie- 
iesnego jednej osoby i poszwankowanie 
szeregu innych. 3 

Roboty te aby nie 
wnętrza kościoła prowadzone były w 
podziemiach. gdzie znajdować się nra- 
ta cała instalacja, a ciepło. przenikać 


Musiała rozebrać się w sądzie 
by oddać garderobę do aktów Sorawy 


Bardzo piękna warszawianka 
Maria Wensel (Siena 30). nocu- 
jąc u swej przyjaciółki Heleny Bry 
chtówny (Żórawia 4) skradła jej 
spódnicę ł sweterek oraz zegarek 
złoty. Poszkodowana zameldowała 
o kradzieży policji. która też zło- 
dziejkę odszukała. 

W areszcie przed sprawą okaza- 


ło sig, że Wensłówna ubrana jest 
właśnie w skradziona sukienkę. 

Ponieważ sukienka potrzebna by 
ła jako dowód rzeczowy. zdjęto ją 
zę złodziejki i dołączeno . do akt 
sprawy. Brak tak ważnej części 
garderoby pokrył płaszcz, w. któ- 
rym Wensłówna stanęła przed sę- 
dzia grodzkim. 


G.gantyczny „Pała 


c Sowietów“ 


Arcydzieło techn ki XX wieku 


Kreml moskiewski stanowi ca- 
łość architektoniczną rzadkiej pięk 
rości. Obecni władcy Rosii, pra- 
gnac uczynić go jeszcze wspaniał- 
szym. stworzyli projekt zbudowa- 
nia „Pałacu Sowietów“, który swo 
im rozmachem. rozmiarami i ory- 
ginalnością konstrukcji zadziwić 
ma cały świat... 

Wykonanie prac powierzono ar- 
chitektowi Jofanowt. 

Zdążył on już nakreślić ogólny 
szkic gmachu.  Na<potężnych funda 
mentach. których budowa rozpocz 
xie się wiosną roku bież., wznosić 


Pech toka z Warszawy 


złodzieja, którym jest miesz- 
kaniec Warszawy Icek Blumental 
(Wałowa 2). 
_ Za ten gościnny występ odpowie 
Blumentał w sadzie, dokąd wpłydę 
lo już domiesienie karne. 


Oryoin Ina kradzież 


W bramie domu Nr. 30 przy ul. 
Wolności w Król. Hucie wysta- 
wiona była w celach reklamowych 
kanapa, stanowiąca własność pra- 
cowni tapicerskiej Karola Tiszsowa ` 
{Szpitalna 18). 

. QOnegdai wieczorem kanapa ulot-' 
miła się jak kamfora. Złodziej anu- 
: siał się niepo potrudzić gdyż kana- 
pa umocowana była na łańcuchu i 
zanknięta na któdkę. 

Poszkodowany zawiadomił o kra 
dzieży policje. iadnakże dotąd zło- 
dzieja nię wdało się ująć. 


się będzie rozległy piedestał pała- 
cu, ozdobiony kolumnami i porty- 
kami. Ponad nim — trzy piętra cy 
lindryczne, rozmieszczone taraso- 
wo. jedno nad druglem. U samej 
góry. panujac nad pałacem i ca'em 
miastem wznosić słę będzie olbrzy 
mia statua Lenina, której wyso- 
kość wyniesie 52 metry, co odpo- 
wiada mniej więcej. wysokości 14- 
stopiętrowej kamienicy. 

Całość pałacu Sowietów, licząc 
od fundamentów. wzbijać się  bę- 
dzie w niebo na wysokość 240 me- 
trów (wieża Eiffla ma 300 metrów, 
a najwyższe amerykańskie drapa- 
cze nieba około 250 metrów). 
Gmach ten będzie jednak raczej 
przypominał kolosy babiłońskie. a- 
niżeli „buildingi“ amerykańskie, 

Już Jofan przyznaje, iż ułokowa 
nie olbrzymieeo zeórą 50-metrowe 
go, posazu Lenina na wysokości 
okoto 200 metrów. nie będzie drab 
nostka. lecz twierdzi on. iż trudno- 
ści techniczne są łuż teoretycznie 
przezwycieżone. Najlepsi rzeźbia 
rze Z. S. R. R.-u zostaną zmobilizo 
wani do budowy posazu; nie be- 
dzie on z marmuru. ani z brońzu, 
lecz nrawdopodobnuie ze .stal. 

Wewnatrz nałacu znajdować się 
będa dwie wielkie: sale złówne a- 


konawczy Sowietów (Wcik), rada 
narodowościowa i.t. d. 

Pozatem znajdować się tam bę- 
dzie bibljoteka, obliczona na 500 ty 
sięcy tomów. restauracja. sale od- 
poczynkowe i t. p. Naiwieksza sala 
bedzie mogła pomłeścić 20,000 0- 


b. 

Catkowiła obiętość wszystkich 
lokali pałacu Sowietów wyniesie 
cztery i pół miljona metrów Sze- 
ściennych 

Rozumie się samo przez się. iż 
radio będzie wszechwładnie pano- 
wać w tym ulira-nowoczesnym 
gmachu, 

Pełno tam będzie głośników, 
które nadadza nietylko przemówie 
nia. wygłaszane wewnątrz budyn- 
ku. lecz również wielkie wydarze- 
nia światowe. 

Do pałacu Sowietów prowadzić 
będzie szeroka aleia; po obu jej 
stronach wznosić się: będą potężne 
emachy: Hotel Ludowy. Muzeum 
Rewolucji, Instytut Marxa — En- 
gelsa — Lenina i t; p. 

Trudno określić, ile kosztować 
bedzie budowa tego dlbrzymiego 
gmachu, przypominałacego prace 
architektoniczne faraonów. Nawet 
naczelny architekt Jofan, nie może 
jeszcze obliczyć dokładnie sumy 


raz liczne lokale. w których zain- | globalnej, w każdym razie, koszty 
stałuja się różne instytucie sowiec- | tej budowy wyniosą setki miljo- 
kie, jak np, cesiralny komitet pi nów... 

- kad 


Krakowscy włamywacze wykryci 


Z końcem października ub. roku 
dokonano. w  Krół. Hucie -kilka 
śmiałych włamań m. in. do miesz- 
kania Almy Berberowej (Sobieskie- 
go 24). gdzie łupem rabusiów. sta- 
ła się biżuterja i wartościowć 
przedmioty oceniane na 2 tys. zł., 
do mieszkania nauczyciela Roma- 
na Pilawskiego (Ks. Łukaszczyka 
4), skąd skradli ubrania i bieliznę 
wartości 400 zł., wreszcie do mic- 


szkania Jana. Gurowicza (Kościu- 
szki 4), gdzie łupem złodzieji stały 
się różne przedmnioty wartości ok. 


300 zł. 

W toku dochodzeń ustaliła policia 
że sprawcami tych włamań byłi zna 
«i polici krkowskiej złodzieje 32- 


zanieczyszczać 


łetni Jan Serkowski i 38-letni Jan 


Kulczycki, pochodzący z Krakowa. 
; rj rzezjiuieszków poszuku 
ia sądy: 


miało specjalnemi otworami, zabezpie 
szonemi przez kraty, Takt otwór znaj- 
dować się miał również w presbiterjunt 
w pobliżu schodków do głównego olta= 
ma: 

W tym celu tedy wybito od stromy 
kościoła dolnego skiepienie ua -przes 
strzeni $ metrów, tak<iż płyty posadz= 
ki pozbawione zostaty oparcia. Aby 
temu zaradzić podstempłowano je więQ 
deską zbyt cienką- jednak |  stoczoną 
porzez robał* oraz ówoma stemplami, 
które jako zbyt wysokie umieszczone w 
pozycji pochyłej. 

Od strony "kościoła górnego miebcz= 
pieczne to miejsce mie zostało Ogro- 
dzone. a jedynie ułożono na niern-=drew 
uiane podjmm które jako zbyt krótkie 
powiększyło jedymie ciężar płyt. 

Krytycznogo dnia w kościele odby< 
wał.się Ślub. i presbiterjum zapełniio się 
znaczną iłością. osób, które staty rów- 
nież i na owem  drewnianem podiu 
przykcytem dywanem. Płyty nie wy- 
trzymały, zawadiły się, a wraz z nemt 
stojące tam osoby runqiy wdó! z wy- 
sokości mniej więcej 4-ch mtr. 

Najcięższe obrażenia oduiósła p. Ka- 
tarzyna Czajka. doznając złamania kiile 
ku żeber i ramiemia. Przeprowadzono 
ś.edztwo wykazało. że podsienipiowa= 
uie było niedostateczne. Int. Żurakow= 
ski tłomaczyt się przed sądem, że wy- 
dał zarządzenie, by miejsce to zabcz= 
pieczono. Malster Szkaradziński twier= 
dzi, iż miał zapewnienie od ks. probosz= 
cza Lorka, żę presbiteriam. będzie zant- 
knięte. czemu jednak przeczą zeznania 
ks Lorka. 


Przesłuchiwanie ekspertów zaiję< 
ło parę godzin czasu. 
Rozprawa trwa. | 


Kolejarze strzelają 


na postrach 


Bezrobotni: mieszkańcy Radzion= 
kowa, Nakła; Rojcy i iurych okoli- 
cznych - miejscowości  najwidocz= 
niej cierpieć muszą brak węgla, sko 
ro:nię ustały masowe wędrówki. po 
„czarne djamenty"*, w które bez~ 
robotmi muszą się „zaopatrywać“ 
w: drodze okradacia pociągów wę* 
głowych. . 

Na przejeżdżający na odcinku Ra 
dzionków — Tarn. Góry pociąg wg 
glowy rzuciła się. grupka bezrobot= 
nych, o6 «widząc obsługa  pociągit 
data kilka strzałów ostrzegaw= 
czycir w powietrze. Bezrobotni noz 
biegli się porzucając wegiel. 

Może któś pomyśli © zaopatrze« 
mit w wegiel bezrobotnych. 


Gizig iestes--Janku? 


W pierwszych dniach grudnia ub. fe 
oddalił się bez opowiedzenia z domy 
rodziców w Maje Dąbrówce (Katowice 
ka 9) 12-letni Jan Langer i do tej pory. 
nie powrócił, i 

Poszukiwania za chłopcem u rodziny 
spełzły na niczem. Młodociany zbieg 
fest nisbieskookiim biondynem, 150 cn} 
wysoki, twarzpociagła, ubrany w. bron 
zową kurtkę, krótkie spodenki i DoDiee 
łatą żokiejkę. - ; 

Zrezpaczeci rodzice proszą Osoby, 
którymi znane jest miejsce pobytu sye 
na, by zechciały ich © tem zawiadomiś 
wzgl, dały znać polich. 


Protes'acyjne 
strajki górników 


Sosnowiec. W dniu dzisiejszym 
Skończył s.ę 24-godzinny strajk 
demonstracymy na kopalniach So- 
«nowieckiego Towarzystwa „Jul- 
jusz”, „Kazimierz“ i  „Jakób*, 
Strajk tea był. jak wiadomo. pro- 
klamowany jak oprotest przeciwko 
przedłużeniu czasu pracy. 

Natomast w dniu dzisiejszym 
rozpoczął się taki sam strajk pro- 
testacyjny na kopalni ..Flora". Na- 
łeżv się liczyć. że fala tych straj- 
ków protestacyjnych obejmie i inae 
kopalnie. 


Hitierowscy renegaci 

Dyrekcja policji w Krói. Hucie ska- 
zala w trybie admn:»stracyjnym Ja- 
dwge Dzięgierową za obelżywe wyra- 
Żanie się o państwie polskiem na 3-ty- 
£godniowy areszt. 

Zajśce wynikło po ukaramiu jej sy- 
na Waltera. ucznia szkoły mniejszo- 
śc.owej. priez nawczyciela za malo- 
wanie swastyk hitlerowskich 

„Ten sam sąd skazał Jana Knopka i 
Henryka Wikarka za zaw eszenie tran- 
sparentu hifhrowskiego ma szacie 
Król.—Huta — Łagiewniki pierwszego 
na 6 tygodni. drugego na 3 miesiące 
bezwzględnego aresztu, 

W Świętochłowicach zaś został w 
rybie  adm'nistracvinvm ukarany, 
Franciszek Bodalski z Linn na 2 mie- 
siace aresztu. Dopuści! on się obrazy 
narodu polskiego a brał w powsta- 
miach śląskich udział po stroniet Grenz 
schutzu. 


Oszust aseXuracy'ny 


-Z Rybnika donoszą: Wydział za- 
miejscowy sadu okregowego w 
Rybniku skazał wczoraj rolnika 
Franciszka Śliwę za oszustwo ase- 
kuracvine. an osiem miesiecy wie- 
zenia. z utratą praw obywatel- 
skich na lat 5. 

Śliwa zataił mianowicie przed to- 


Sta. iż pożar. jaki strawił jego do- 
mostwo. zniszczył tylko część 
sprzętów i narzędzi oraz maszyn 
rokiiczych, i żądał odszkodowania 
za całość. 

Tymczasem niespalony inwen- 
tarz znaleziono u jego szwagra 


Pluty 
~R 


Arysiokrata ang elski-- 
bomun:sią 

Dawid Astor, syn lady Astor wstą- 
pił do Labońr Party, tłumacząc to nie- 
zwykłem wrażeniem, jakię na niego 
wywarła wycieczka do Sowietów, od- 
byta w towarzystwie swej matki, Ber- 
narda Shawa i lorda Lotyonem. 

Dawid Astor na wiosnę b. roku wy- 
biera się do Sowietów į wstępuje do 
kołchozu w okolicach Moskwy. 


warzystwem  asekuracyjnem, Ve. | 
I 


NOWY CZAS Piatek, 5 stycznia 1934 r. 


Nowy podatek gruntowy 


Projekt ustawy  reformującej do- 
tychczasowy system pobierania | wy- 
miaru państwowego podatku dochodo- 
„wego. przewiduje również opodatko- 
wanie gruntów na rzecz samorządu te- 
rytorjalnego i Izb rolniczych. Wyso- 
kość dodatków samorządowych ustala 
odrębna ustawa. 

Na rzecz Izb rolmiczych pobierany 
nia być dodatek w wysokości od 5 do 
10 proc. państwowego podatku grun- ? 
towego. Izby rolmicze będą corocznie 
uchwalały wysokość tego dodatku | 
Uchwały te zatwierdzać będzie m'ni- 


sier rolnictwa, jako władza nadzorcza 
nad samorządem -rolmiczym. Wrazie 
nieuchwalenia przez Izbę rolniczą Wy- 
sokości dodatku pobierany on będzie 
według normy, ustalonej na rok po- 
przedni. Wymiar, pobór t ściąganie do- 
datku na rzecz Izb roimczych dokony- 
wać będą władze skarbowe. 

Ustawa o nowym państwowym po- 
datku gruntowym ma wejść w życie 
z dniem 1 stycznia 1935 r. Jednocze- 
śnie stracą moc wszełkie przepisy. do- 
tyczące państwowego podatku grunto- 
wego, dotychczas obow'ązujące. 


Zamaskowani rabusie 
udzwali wywiadowców policii 


Z Rybnika donosza: Wczorajszego 
wieczora około godz. 5.30 do mieszka- 
nia Antoniny Gujcowej w Popielowie 
wtargnęło dwóch zamaskowanych ra- 
busiów którzy oświadczywszy, iż są 
wywiadowcami policji usiłowah prze- 
prowadzić rewizję domowa. za pocho- 
dzącym rzekomo z przemytu towarem. 

Syn Guijcowej, Józef, któremu „pod- | 


Zm ażóżona czaszka 


Wczoraj po południu aa ul. 3-g0 
Maja w Szarleju zdarzył się stra- 


Transsarent h tlerows(i 
w Nowych Haidukach 


W dmiu wczorajszym ma domu 
przy ui. Nomiarki 5 w Nowych Haj- 
dukach wywieszono sztandar hitle- 
rowski ze swastyką. Transparent 
ten policja zdjęła, przyczem ©ka- 
zało się. iż autor tego pomysłu, za- 
mieszkały w tym domu, Konrad 
Wieczorek, oraz jego wuj niejaki | 
Hanckuss, podpisali się na nim. 

„Wieczorek zbiegł do Bytomia i 
A ma zam.aru powrócić do Pol- | 
ski. 


padł“ tajni i zamaskowani wywiadow- 
cy, wybiegł z mieszkania chcąc zaalar 
mować pomoc. Na widok tego rabu- 
sie odstąpili od zamiaru rewizji i po- 
częfi uciekać. 

Ludność cywilna ze względu na wy 
grażanie się przez rabusiów rewolwe- 
rami, zamiechała pościgu. Podjęły go 
władze policyjne. 


młodej dz ewczyny 


szmy wypadek, który pociągnął za 
sobą Śmierć 16-letniej Emilji Ur- 
bańczykówny. : 

Przechodząca w towarzystwie 
swej matki, Magdaleny, Urbańczy= 
kówna (Kościuszki 10) została po- 
chwycona ma jezdni przez wyjeż- 
dżajacy nagie z bocznej ulicy auto- 
bus Śl. 9901, Śląskich Linij, którym 
kierował szofer Ignacy Kubica z 
Brzozowic (Janasza 4). 

Wieczona na przestrzeni kilkuna= 
stu metrów Urbaficzykówna dosta- 
ła się pod koła autobusu, które 
zmiażdżyły jej czaszkę, tak że 
śm erć nastąpiła na miejscu. 

Straszny ten wypadek odbył się 
na oczach matki, która na ` widok 
zniekształconego trupa córki, do- 
stała silnego wstrząsu nerwowego. 


Nr. 5 
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Uchwały 
śląskei raty w jewódzkiej 


Na wczorajszem posiedzeniu śląskiej 
rady wojewódzkiej uchwalono podwyż 
szyć udział skarbu śląskiego w kapi- 
tale zakładowym towarzystwa  osadnie 
czego „Ślązak“ o kwote 300 tys. zł, 
Dalej zaakceptowano rozporządzenie 
pana wojewody o obowiązku zatrud- 
mana wysoko procentowych  inwali« 
dów. 3 

Ponadto uchwałono rozporządzenie 
o przejęciu wypłat zasiłków przez mie 
mieckie instytucje ubezpieczeniowe od 
zakładu ubezpieczeń w Król. Hucie na 
mocy umowy zawartej między Rzplitą 
Polską, a Rzeszą niemiecką w kwiet- 
miu 1931 r. 


Folszerz ksiazeczki 


Ubiegiego wieczoru około godz. 7-€j 
przytrzymano - w urzędzie pocztowym 
w Katowicach mieszkańca Łodzi. Wil- 
helma Wojciechowskiego. który usilo» 
wał podnieść na sfałszowana przez Sie 
bie książeczkę oszczędnościową-P. K. 
O. kwotę 80 zł. 

Urzędnik który fałszerstwo natych- 
miast zawważył. zawezwał dyskretne 
policję, która Wojciechowskiego uię- 
ła przy okienku. 


W;sielec 


W lesie koło Piotrkowie natknęli 
się przechodnie na zwłoki wźsieł- 
ca. W kieszeniach natrafiono na 
legitymację. dowodząca. iż dena- 
tem jest Walenty Dziura z P'otro- 
wic. Przyczyny desberackiego kro- 
ku dotad nie ustalono. 

Dziura osierocił żonę i 4 drob= 
nych dzieci. 

Złocz eje 


Z Tarn. Gór donosi (R.): Wczoraj 
szej nocy dostali się mieznani sprawcy 
do warsztatu szczotkarskiego Józefa 
Niedbały przy ul. Gliwickiej 25 w T. 
Górach. k 
Łupem złodziejów stała się szczecina 
świńska wartości 60 zł Pozatem zło- 
dzieie niczego me ruszył. 


W szale pijackim chci! spalić 5-ro dzieci 


Matka wyniosła je z płonącego mieszkania 


W Warszawie przy ulicy Gę | 
siej zamieszkuje pokój z kuchnią ko 


wal z warsztatów tramwajów miej 
skich. Bolesław Stolarski. wraz Z 


Znów bezczelny wybryk 
gdańskich hitlerowców 


przystąpienia do organizacji narodo- | 


GDAŃSK, 4.1. — Do mieszkającego 
we Wrzeszczu obywatela  poiskiego 
szewca Stanisława Miszczaka, zgłosił 
się bitlerowiec, usiłując skłonić go do 


Jednolity typ wozów 
ma poiskich drogach 


Na noworoczneni posiedzeniu Rady 
Ministrów uchwaiono m. in. projekt 
ustawy o normaiizacji wozów poru- 
szanych siłą zwierzęcą. Projek prze- 
widuje. że wozy. poruszane siłą zwie- 
rzęcą oraz ich częśc: składowe podie- 
gać będą normahzacji w zakresie i w 
wym'arach które ustaą odpowiednie 
rozporządzenia wykonawcze, 

Projekt przewiduje pozatem terminy 
ostateczne, w których okresie wo'no 
będzie wyrabiać pozbywać | nabywać 
oraz użytkować wozy, n'eodpowiada- 
łące przepisom norma!izacyjnym. Kto 
zastosuje się do przepisów ustawy w 


okresie wcześniejszym — będze miał 
prawo do korzystama aż do terminu 
ostatecznego Z ulgi 50-procentowej w 
opłatach myta rogatkowego i kopyt- 
kowego. 

Projektowana ustawa ma na celu — 
przez ujednolicenie wozów i ich części 
— osiągnięcie korzyści gospodarczych, 
wynikajacych z racjonalnego wyzyska 
nia zasobów w tej dz edzinie na rzecz 
obrony Państwa, jak również wprowa- 
dzene wozów najbardziej zapewniają- 
cych bezpieczeństwo ruchu į najmniej 
niszczących drogi. 


wo-socjalistycznej pod groźbą utraty 
karty rzemieślniczej. Po odmowie ze 
strony Miszczaka, odebrano mu 
wspomnianą kartę i zmuszono równo- 
cześnie do opuszczenia mieszkania, 

Miszczak przeniósł się wówczas do 
budynku polskiego Etapu Ermgracyjne 
go w Nowym Porcie, pracując wyłacz- 
mie dla kłienteli polskiej. Porcja gdań- 
ska zjawiła się wczoraj u Miszczaka. 
którego aresztowano konfiskując przy 
tem wszystkie narzędzia, 


Następca -H mmersteina 


generał haron Fritsch 


BERLIN, -4.1: — Na - wniosek mini- 
stra Reichswehry. prezydent Hinden- 
burg mianował na stanowrsko szefa 
kierown'etwa armii generała pporucz 
nika barona Fritscha. dotychczasowe- 
go komendanta 3 korpusu. na mieisce 
ustępującezo generala Hammersteina, 


żoną Zofią i pięciorziem drobnych 
dzieci, W środę meszkanie ich sta= 
ło się terenem groźnej sceny, wy* 
wotanej przez Stolarskiego pod 
wpłivwem, alkoholu 

Około godziny 6-ei powrócił om 
do domu z pracy; był w stanie nie 
trzeźwvm i z mieisca 

wszczął z żoną sprzeczkę. 

Żona. nie zwracając uwagi na 
zaczepki nietrzeźwego małżonka, 
wyszła do kuchni przygotować 
dlań obiad. W chwilę później posły 
szawszy 

przeraźliwy krzyk 
bawiących się dzieci wbiegła do po 
koju, gdzie oczom iej przedstawił 
się straszny widok. 

Stolarski rod wpływem zamro- 
czenia. soowodowanego alkoho- 
lem. schwycił dwulitrową bańkę 
benzyny. oblał nia wózek dziecin= 
ny i łóżko. a nastennie 

podłożył ogień. 

Przerażona kobieta zdołała z pło 
nącego” mieszkania wyprowadzić 
dzieci Na pomoc pośpieszyli _ nai- 
bliżsi sąsiedzi małżonkowie Kaflar 
scy oraz nadbiegł zaalarmowany 
policjant. Dzieki satychmiastowej 
pomocy zdołano ogień ugasić, 

Poparzone *o Eo 

szaleńca nabezwładniono — 
i przeprowadzono do aresztu 5-go 


komisariatu p. p. 


+ 


Nr. 5 


Rekordowy roK 
~- Gdyni 


Według  prowizorycznych obli- 
czeń. obrót towarowy portu gdyń- 
skiego w ub. r. dosięgnął cyfry 
6.203.850. ton. w tem eksport 
5 232.160 ton. import zaś — 869.260 
ton i obrót przybrzeżny — 102.430 


żon. 

W stosunku do roku 1932 import 
przez Gdynię w r. ub. zwiększył 
się o 100 proc., eksport o około 20 
proc. a obrót przybrzeżny rów- 
nież o 100 proc. 


"NOWY CZAS 


Niebywałe — jak na porę roku— 
mrozy, jakie ogarnęły całą. Polskę 
w pierwszej po'owie grudnia ub. r. 
nasunęły przypuszczenie, iż zima 
tegoroczna będzie bardzo ciężka 
że czekają nas mrozy kto wie czy 
nie tak ostre i długotrwałe, jak w 
pamiętnym roku 1929. Wprawdzie 
druga połowa grudnia przyniosa 


3__ Piątek, 5 st 5 stycznia 1934 r. 
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Czy zima będzie. ostra! 


Po ski astrolog przepowiada dość łagodna 


ocieplenie, tak znaczne nawet, że 
tonęliśmy w błocie, jednakże nie 
może to dowodzić niemożliwości 
powrotu fali zimna. Od dwuch dni 
zresztą odwilż ustąpiła, a choć 
mróz nawet nocą nie dochodzi w 
przeważnej części kraju do 10-ciu 
stopni, to jednak jest on jakgdyby 
zapowiedzią mroźnego stycznia te 


Modląc się przed obrazem Matki Bosk ej 


w szale religijnym 


We wsi Leszczyce pow. bydgos 
kiego 40-letni parobek Roman Wró 
blewski zamordował w bestialski 
gracńóh swero nrzviacielą 39-letnie 


go robotnika W. Musiała, 
Według otrzymanych relacyj tra 

gedia ta wvdarzyła się w czasie 

wenńlnaj madlitwv wieczarnej 


w Bika cfera hanalsrzy onum 
likwida wana dzie ki Straży Gren cznej 


TCZEW. Do Inspektoratu 
Straży Granicznej w Tczewie dro- 
gą konfidencionalną doszły wieści. 
iż na terenie Województwa Po- 
morskiego grasuje nieznana banda 
handlarzy narkotyków. którzy Zza- 
wodowym narkomanom za drogie 
pieniądze dostarczają drogocenne- 
go opium. 

Po kilktnniesięcznych  obserwa- 
cjach podejrzanych podróżnych 
przyjeżdżających z Gdańska przez 
Tczew. wg!ąb kraju. wywiadowcy 
tczewskiego inspektoratu Straży 
Granicznej po żmudnych dochodze- 
niach przyszli do przekonania, iż 
proceder ten upra'viać mógł ku- 
piec Jam Węglikowski. stały mie- 
szkaniec m. Starogardu. 

Częste podróże Węglikowskiego 
do Gdańska i innych miast pomor- 
skich przyczyni'y się do roztocze- 
nai bacznej obserwacji przez stra- 
źników granicznych nad Weelikow 
skim. W czasie jednego z takich 
wypadów Węglikowski zatrzyma- 
ny został w Starogardzie przez wy 
wiadowców tczewskiego inspekto- 
ratu Straży Granicznej. Zarządzo- 
na przez strażników granicznych 
przy zatrzymanym Weglikowskim 
rewizja dała sensacyjny wynik, w 
postaci pół kilograma opiumu. 

Węglikow skiego przewieziono 
pod eskortą do inspektoratu Stra- 
ży Granicznej w Tczewie gdzie w 
czasie śledztwa wstępnego ustalo- 
no. iż drugim wsbólnikiem i han- 
dlarzem narkotyków jest niej. 
Klein ze Starogardu. którego rów 
nież aresztowano. 

Handlarzy opinm Wesglikowskie- 
go i Kleina osadzono w więzieniu 


| Itoszenie NRNARNF i 


ZAMIENIE  2-pokolowe mieszkanie 
frontowe 7 kuchnia O czynszu ustawo» 
wym. naprzeciw kościoła w Rudzie 
Śl na mieszkanie w Katowicach skła- 
dajace sie z | — 3 pokni i kuchni Ofer 
tv pod .Kolejarz 4 M" Bagaż recz- 


po Pwarzac qcnhawy Katowice 


MLODŁUU stnego chłonca do tat 
16-tu, który ma cheć wvuczvć sie pie- 
karstwą orzvimie zaraz mistrz niekar- 
ebr Cinnk NDesnznwian Mnbareta» TQ 
ZAGUBIONĄ karte cyrkulacyjna na 
nazwisko Małeorzaty Wilczek z Rudy 
Śl. nnieważniam, Osoby, które kartę 
znalazły. zechcą zwrócić w komisarja- 
cię policii, 03. 


śledczem przy sądzie grodzkim w 
Tczewie. Ujawniona przez Straż 
Graniczną afera opiumowa zatacza 
coraz to szersze kręgi. Ze wzglę- 
du na dobro toczącego sie Śledz- 
twa szczegółów tej wielkiej afery 
nie podajemy, lecz powrócimy doń 
w niedługim czasie. 


znat: 


zamadowa? nrzviaciela 


Mianowicie Wróblewski, który 
klęczał razem z Musiałem przed o 
Świetłonvm obrazem Matki Boskiej 
Częstochowskiej. nagle zerwał się 
i z okrzykiem „Ty się źle modlisz*. 
leżącym obok młotem kowalskim 
roztrzaskał głowę Musiała. 

Szaleniec miał podobno swą ofia 
rę przybić gwoździami do pod'og! 

Mordercę aresztowano i odsta- 
wiono do sędziego śledczego do 
Bydgoszczy Sędzia Neuman wyie 
chał na miejsce zbrodni. 


Według przypuszczeń Wróblew- 


[> ski uległ napłemu szałowi religij- 


nemti, 


Rozbrojeniowe rozmowy 
Sir Simona z Massolinim 


PARYŻ, 4.1. — Z Rzymu donoszą 
że w chwili lądowania w Ostii pod 
Rzymem anrie]lskiego ministra 
soraw zaer Simona. przybył do 
Rzym włoski ambasador w Lon- 
dvnie. bvłv minister spraw zagra- 
nieznyvch Grandi 

Pierwsze sno* anie sir Simona z 
Mussollinim odbyło się wczoraj po po- 
łudniu Sir Simon oświadczył dzien 
nik-"zom: 

„Nie jesteśmy posymistami. nie- 
niei s*s*lam rozbroieniowy iest 
niezwykle zawiły i trudny do roz- 


| trudności do pokonania. niemniej li 


wiazania Anglia iest eotowa uczy- 
nić wszelkie wysiłki dla osiągnię- 
cia zbliżenia nunktów zapatrywań. 
kierować sie nrzytem będzie wzzlę 
dami sprawiedliwości I zdrowego 
rozsadku. O wvnikach obrad dzi- 
siejszych ani futrzejszych nie moż- 
na nic przesadzać". 

W kołach włoskich również pa- 
nuje przekonanie. że są poważne 


cza one. że orzv dobrei woli bę- 


| dzie można osiągnąć poruzumienie. 


Przyjaciel chciał uwolnić dezertera 
i sam dostał się do paki 


W ubiegłą środę po południu uję- 
ła policia w Świętochłowicach po- 
szuk wanego przez sądy. wojskowe 
za dezercję. szeregowca Karola 
Malcherczyka. ukrywającego się 0- 
statnio w domu swvch rodziców 
przy wl. Polnej 2. Dezertera osa- 
dzono w areszcie. Na wieść o tem 
przyjaciel ego. niejaki Antomi Bal- 
carek (P'askowa 4). nostanowił go 


oswobodzić i zaopatrzył się w tym 
celu w wytrvchy i narzędzia. 

Na robocie tej jednak został przy 
chwycony i osadzono go w oddzie- 
nej celi. 

Malcherczyka przekazano Żanm- 
darmerf wojskowej. zaś jego nie- 
doszłezmo wybawcę odeno do dy- 
spozycii sądu w Król. Hucie. 


Posypały się wyroki Śmierci 
za zamorcowanie król: Riqanistanu 


LONDYN. 4.1. — Z Kabulu donu 
szą. iż trybunał w skład -którego 
wchodziło kilku członków rządu. 
skaza? na śmierć 14-cie osób. u- 
znanvch za winnych spisku na ży- 
cie Nadir Szacha. 

„Pośród skazanvch znajdują się 
ojciec strvi i przviacieje sbrawcyv 
zamachu Abdul Kalika . Skazano 
również na Śmierć kilku oficerów t 
kierownika szkoły w której uczył 


się Abdul Kalik i jego wspólnicy. 
Król zatwierdził wyrok. 


11: 3633: 


gorocznego. - 

Czy istotnie styczeń będzię 
tym roku mroźny? Postuchaiiy 
co mówi o nim jeden z wybitniej- 
szych astrologów polskich p. Fr. 
A. Prengel. 

Otóż, sądząc z układu czynnie 
ków decydujących o rozk?'adzie ci 
śnień atmosferycznych. pizypusz= 
cza p. Prenęel. iż front łagodnego 
powietrza morskiego przesunie się 
w styczniu nieco dalei na wschód, 
co znacznie osłabi działanie mroż- 
nych powiewów od wschodu. Mi- 
mo to jednak zimne pradv. półno- 
cno - wschodnie górować beda w 


Okresie od 5 do 13-70 wzzlednie 
nawet 20-g0 stycznia i orarną 
większą cześć Polski. powodułac 


znaczne obniżenie się temperatury. 
Nie będa to jednak mrozy zbyt sil- 
ne. a doknczliwsze będa jedynie w 
dzielnicach północno - wschodnich, 
czyli na Wileńszczyźnie, 

Następnie, już okoto 14 stycz- 
nia. zaznaczy się skonność do za» 
burzeń atmosferycznych i nagłych 
zmian. Temperatura snadnie stop- 
niowo i nasłapią opady śnieżne, 
miejscami o charakterze zadymki 
połaczonej z wichurą. 

Po 20-tym stycznia oczekiwać 
należy dalszych opadów śnieżnych 
w związku zaś ze  stopńiowym 
wzrostem temperatury — poza tyl 
ko dzielnicami wschodniem — nie 
jest wvkluczona odwilż. zwłaszcza 
na zachodzie i południu Polski. 

Taki Stan trwać będzie do kofi- 
ca stycznia Co się tyczv lutego, 
to już początek tego miesiaca przy 
niesie nam ponownie stopniowe ob 
niżenie sie temneratury. iednakże I 
w tym miesiącu nie należy oczekie 
wać zbyt ostrych mrozów. 

Tak zatem jeżeli wierzyć bę» 
dziemy  astrolerowi — nawiasem 
mówiac — naogół znanemu z traf- 
nych horoskopów, nie czeka nas w 
t-m roku zima zbyt ostra. a raczej 
nawet łagodna. 


Nes: mwiła wrórba 


B. profesor Akademii Morskiel 
w Budapeszcie dr. Martin Hanko 0- 
głosił w iednvm z dzienników bu- 
dapeszteńskich artvkuł. w którym 
nrzepowiada porode na naibliższe 
lata. Zdaniem jego t. zw. cvklony 
pocod' soowodowane sa przez U- 
kład gwiazd, które mają wpływ na 
zimne i ciep'e strefy powietrza, 
Zdaniem budapeszteńskiego profe- 
ora możrvą nrzepowiefdzieć pogo- 
de na wiele lat naprzód. 

Jeżeli chodzi o rok 1934 to sty= 
czeń, luty i marzec charakteryzo= 
wać będzie aura łagodna bez gwat 
townych mrozów. Wiosna przyi- 
dzie wcześniej. a temoeratura W 
ciagu lata bedzie wysoka. 

Lato 1935 będzie natomiast nie- 
zwykle zimne. natomiast straszli= 
we unałv notować bedzie lało w r. 
1943 Od r. 1945 temperatura w = 
en laʻa będzie sn>7n* 
bedzioryv mieli iście polarne każ + 

Dobrze. że już nie doczekamy się 
tych czasów... 


Wylogowane bony Furdus'u Inwestvcyjneco 


Wynik ciągnienia bonów Fundu- 
szu Imwestycyinego z dnia 4 stycz- 


nia 1934 r Wyeraty bony następu- 
jące: Seria I—X nr. 3163. 34731, 
7373, 25765, 30725, 20750. 11561. 


Każdy z powyższych bonów wy 

| grał w 10-ciu seriach. czyli. że wv 
grato 70 bonów. które zostana nmo 
rzone i wyp'acone przez Sbarh po 
zł, 100 za każdy bon 25-złotowy« 


= 
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zarna dola -- cZ 


NOWY CZAS Piatek, 5. stycznia 1934 r. 
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Praca górnika to niebezpieczna walka 


W mrocznych chodnikach kopał 
ml, w opuszczonych korytarzach i 
sztolniach krąży stale „czarna 
śmierć. 

Wyciąga chłodne ramiona chwy 
tając w nie pojedyńczych łudzi, al- 
dbz gromady robotników pod- 
z 


i. 
Dusi gazzmi, albo zwała na nich 
ienne strooy i ściany — jakby 
się mścić chciała, za wydzierane Z 
łona ziemi czarne diamenty. 

Niema tvgodria niemal. aby nie 
rozchodzi*y się wieści o mniej- 
szych Itb wiekszych katastrofach 
w konalniach. 

i oto znowu wstrząsnęła świa- 
tem straszna wiadomość o zazrze- 
baniu ż7wcom nod zwałami wę” 
gla i ziemi stu kilkudziesięciu gór- 
mików w Czechosłowacji. 

Jak dangsza denęsze: 

„Wśród rórników kraża nogło- 
Ski że w podyłemiach od kilku ty 
godni trwał pożar. którego istnie- 
nie trzymana w *taiamniev Gasitv 


Narkomania wśród dzieci ze Szkól 
szerzy się zastraszajaco na Ślesku 


Jak informuje wydział zdrowia 
publicznego, na terenie Śląska. a 
szczególnie powiatu pszczyńskie- 
go. stało się zjawiskiem nagmin- 
nom wśród dzieci szkolaych — pi- 
cie eteru. 


Stwierdzono, że w Pszczynie z 
325 dzieci. które zbadano. 8. pito 
eter. w Kopciowicach ze 129 piło 
eter 3 dzieci. w Bieruniu Starym 
15. w Studzionce 9. w Górze 13. w 
Handunowie na 67 dzieci piło 20. 
w Bijasowicach na 126 — 43, w 
Woli na 135 — 55. w Frydku aa 
211 piło aż 111. Jeszcze gorzej na- 
łóg ten rozwiuął się w  Zbojszo- 
wach Górnych. gdzie na 246 dzieci 
badanych piło éter 170. Razem w 
gminach pow pszczyńskiego stwier 
dzono, że pije eter 903 dzieci. z 
czego 162 ma 7 lat. 167 — 8 lat. 
125 — 9 lat. W pow. rybnickim 
Obserwowano podobnie zastrasza- 


-Dla zdobycia pieczywą 
wyb li szybę 


Wczorajszej nocy wybili niezna- 
mi sprawcy szybę w oknie wysta- 
wowem kawiami Marji Jaroszowel 
w Wielkich Hajdukach (Kościelna). 


Prawdopodobnie zmuszeni gło- 
dem sprawcy zabrali z wystawy 
wszystko. co się tam znajdowało. 

Szkoda jaką wyrządzili amato- 
czy pieczywa wymosi 50 zł. 

rE SAA 


Złodziej wydał się 


„W toku dochodzeń w sprawie 


radzieży książeczki oszczędnościo , 


wej na szkodę Leopolda Zielińskie- 
go zam. w Król! Hucie (Krzyżowa 
22) oraz podjęcia era podstawie tej 
książeczki pewnej sumy z banku 
ustaliła policja śledcza w Król. Hu- 
cie, iż sprawca pomystowej kradzie 
ży jest Karol Janek zam. w Król. 
Hucie (Skargi 2). . 


Niebawem odpowie on za ten 
czyn w sądzie. 


Rozpacziiwe wotanie duszących 
się pod zwa'ami ziemi górników. 
czeskich, winno wyjednać dla ich 
towarzyszów w całym świecie 
zwiększenie bezpieczeństwa pracy 
i połepszenie warunków bytowa- 
nia. 


go zaufane kolumny robotników“. 

Jeśliby nawet te plotki byty fan 
tazłą zrodzona w zznębionych nie- 
szcześciem móżgaącih, 

Jeśliby nawet taka zbrodnia była 
nietonomyśtenia nie ulega -wątpli- 
wości że istnieją dziesiątki tysię- 
cy. ludzi, dla których praca jest po 
łaczona: z nieustanną -walką 0-ży- 
cie, ze straszliwą podstępną potę- 
ga rzeczy martwych. 

Zdawa'oby się, że ta praca — 
wałka powinna być wysoko-wyna- 
eradzana że rodziny. tych robotni 
ków - żołnierzy powinny mieć za- 
beznieczony byt na 'vvnadek utra- 
ty żywiciela. że bezrobotny gór- 
we e -mywać winien wySO:ą 
zanomotę. 

A jakże jest Inaczej. Zarobki gór 
nica-sa mizerne. 

Na wyoadek utraty pracy pozo- 
State mu weviel zy „biedą szybu”, 
albo stekka“ śmierć jeśli ma od- 
waze- wysadzić się dynamitem w 
nowietrze 


TCZEW. 4.1. — Wielką sensacją 
dnia był w Tczewie wielki proces 
głośnego „marszu g'ednych bez- 
robotaych Pomorzan”, który miał 
miejsce w kresowym powiecie 
tczewskim w dniu 23 czerwca 
1933 r. 

Rozprawa ta przeciwko 11 oskar 
żonym bezrobotnym demonstran- 
tom odbyła się w dmiu 2 b. m.. przy 
szczelnie wypełnionej publiczno- 
ścią sali sądowej. 

Ławę oskarżonych zajeli bezra- 
botni tczewscy: Józef Wiśniewski. 
Marceli Tański. Jan Nierzwicki Au 
gustynm Kalitowski. Alojzy Flisikow 
ski, Roch Dawidziński. Jan Toma- 
szewski. Jan Pruszyński. (ienowe- 
fa Trojanowska, Marianna Suopko 
wa i Bronisawa Dobkowska. 
Dwum pierwszym oskarżonym za 
rzucał akt oskarżenia podburzanie 
wielkiego tłumu bezrobotrrych do 


jące nasilenie tego strasznego nało 
gu. sprowadzającego po kilku ta- 
tach — jak wiadomo — obłęd. 


arna śmierć 


Nr. 5 


Nowe sianow.sko 
wiceministra Or, Ducha 


M'oister opiekt społecznej powotat 


| podsekretarza stanu w- Mintistorstwie 


| 


opieki społecznej, dr. Kazunierza Du- 
cha, na. stanowisko przewodaiczącego 
Zarządu Głównego —Puaduszu Bezro- 
bocia, na -mejsce- wiceministra Kazie 
merza Rożnowskiego, który objął sta- 
nowisko prezesa Izby Ubezpieczeń Spo 
łecznych. 


NE „| g———————=—» 


Marsz głodnych bezrobotnych Pomorza 


przed sądem okręgowym w Tczewie 


napaści na targ tygodniowy ł Ta- 
bowanie straganów. Pozostali o- 
skarżeni odpowiadali za udział w 
głośnym „marszu głodnych be7ra- 
botnych Pomorzan* na starostwo 
powiatowe w Tczewie w dniu 23 
czerwca 1933 r.. w czasie którego 
doszło do ostrego starcia bezrobot 
nych demonstrantów z Silnym od- 
działem poficil. 

Sąd okręgowy po przesłuchaniu 
12 świadków z Powiatowym Ko- 
mendantem Policji w Tczewie kom. 
Szyszkiewiczem na czele. wydał 
wyrok skazujacy: Józefa Wiśniew- 
skiego. Marcelero Tańskiero i Ro- 
cha Dawidzińskiero każdego na 6 
mies. wiezienia. Brorisławę Dob- 
kowską na 3 mies. więziemia. poza 
stałych 7 oskarżonych sąd skazał 
każdego z nich na 2 mies. więzie- 


W pieszej wędrówce za zarohkiem 


mloda aniekarka zmarła z głodu i 


W sposób naprawdę tragiczny 
Skończyła się niedola młodei far- 
maąceutki, daremnie od szeregu mie 
sięcv poszukującej pracy i zarobki. 

Regina Achtówna. córka lwow- 
skiego złotnika, pomimo ukończe- 
nia chłubnie wydziału farmakola- 
gi, nie mogła znałeść pracy w. żad | 


mieszkiwała, 

postanowiła ruszyć w Świat w po- 
szukiwaniu pracy, 

Mając z”'edwie kilkanaście złotych 


Śśla, Tu jednak również daremne 
były wszelkie iej starania © iakl- 
kolwiek zarobek. wobec czego — 
nie maiąc już funduszów na prze- 
iazd kolela — 


nej aptece lwowskiej i po zgonie 
swego ojca znałazta się w nędzy. 
Nie chcac bvć ciężarem dla 


W sprawie wprowadzenia w życie 


ustawy nabiałowej 


W dniu 4-ym b. m. w prezydjum 
Centralnego Komitetu Przemysłu i 
Handłu Mieczarskiego w osobach 
pp. dr. Kleina. dyrektora Azrilu, 0- 
raz Edmunda Kijoka. prezesa sek- 
cji młeczarskiej Stowarzyszenia 


misarjatu rzadu na m. st. Warsza- 
wę dr. Fberhardta wnioski, moty= 
wujące konieczność iaknajrychiej- 
szego wprowadzenia w życie 
wszystkich przepisów ustawv na- 
białowej. Wniosek ten motywowany 
Kupców Polskich złoże na ręce | jest potrzebą polepszenia jakości 
naczelnika wydziału zdrowia ko- | mleka i jego przetworów. 


HE E 


Wzgedny spokój na „welcnei granicy“ 


Po okresie niebywałego ruchu na s ków i płatków kokosowych. Widocz- 
„zielonej granicy”, o czem pisaliśmy | nie mieli oni zamiar zaopatrzyć w 
obszernie: przed świętami. nastała chwi | szmugieł świąteczny prawosławnych, 
łowa cisza. „których Święta przypadają z końcem 

Strażnicy powiadają, iż jest to cisza | bież. tygodnia. 
przed burzą, gdyż przy:koficu stycznia Tegoż dnia wieczorem natknęli się 
rozpoczną: się wędrówki przemytni- | strażnicy nad odcinku pod Buchaczem 
sków po towary iunego rodzaju niż j.na przekradającego się do Polski To- 
świąteczny. masza Adamca zam w Wielkich Pieka 

Wozerajszego wieczora .przytrzymał | rach. Miał ou'przy sobie 30 kilo po- 
patrol pod Brzezinami śl. w chwili prze | marańcz, 
*kraczania granicy mieszkańców Czeła Í dwabiu, 14 chusteczek, hałkę jedwab- 
"dzi Franciszka Sobalę i Zafię Gorczy- | ną. fartuch oraz 2 pary pończoch, 
„nową. Przy zatrzymanych znaleźli Przemyt zajęto i złożono w urzędzie 
strażudcy kilka kito pomarańcz, rodzyn I celnym Radzionków » Wiktor, 


3 kg. drożdży. 3 metry ie-- 


krewnych u których ostatnio zd- 


w majatku. wviechała do Przemy- ` 


enma 


wyc eńczenia 


w dalsza drogę udała się piesze. 


Wędrówka młodej farmaceufki 
tr...ła długo. W ciągu kilku -mie- 
sięcy krewni nie otrzymał od niej 
żadnej wiadomości. I dopiero teraz 
nadeszło do -policji lwowskiej do- 
niesienie 6 traricznem zakończeniu 
tej wyprawy po pracę i zaróbek 
ambitnej dziewczyny Oto we wsł 
Matów w.pow. wadowickim 
znaleziona zwłoki młodej kobiety 

w stanie zupełnego rozkładu. 
Zwłoki znajdowały się w lesie. a Z 
dokumentów. jakie przy nich ana- 
leziono, wynikało iż należały de 
Achtówny. 

Ponieważ sekcja nie wykazała 
żadnych śladów gwałtownej śmłer 
ci, przeto — biorąc również pod 
uwagę położenie zwłok — przypu 
£70724 należy tż Śmierć dziewczy 
ny nastapłła 
skutkiem wycieńczenia długotrwa= 

ła wyfrówka pieszą I głodem. 
Widocznie. w pochodzie Swym 
przez cała niemal Małopolskę, siły 
m'odei kobiety wyczerpały się do 
tego stoonła. że znałazłszy się w 
lesie matowskim nie zdołała już iść 
dalej i zmarła z <todu, 


Biżuterię i bieliznę 
zabrali złodzieje 


` Wczorajszej nocy dokonano włama- 
nia do mieszkania -Konstancji St+wowej 
w Orzegowie (Dworcowa £). Korzy= 
stając z chwilowej nieobecności Śliwa- 
wej spłondrowali rabusie jei mieszka- 
nie moszat z schą biżuterie i bretznę 
znacznej wartości. 

Zawiadomiana. nad ranem policją 
wszczęta energiczne dochodzenie je- 
dnak na Ślad sprawców mie nałrafionm 


Str. ? 
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STRESZCZENIE 
POCZATKU POWIEŚCI. 
ny. Jan Waiczak. włamu- 
je sie-nacną porą do grobowca to- 
dzłunezo  Hartenów. 2 zamiarem 
zmarłeme w przeddzień 
Ryszardowi Hartenowi brylaniowe- 


ry został pochowany w letargu. ©d- 
zyskuje przytamność ) zwierza sie 
swemu wybawcy że w grobowcu sa 
zakopane <karby-bezcenneł warto- 

dac za wskazówkami -Hartera 
Walczak rozkopuje ziemię w zro 
bawcu | znajduje metalową <krzy- 
Bic, wypełniona kiejnotami Obaj za- 

ła część skarbów ł opuszczają 
grobowiec, Harten nie wraca ledna 
do domu, okazuje sie bowiem, że to 
lego żona wespół ze swoim kochane 
kiem, doktorem Grantem pochowa- 
ła go żywcem, gdy zapadł w letart. 

Minęły trzy miesiące po tych wy- 
padkach Ryszard Harten był w A- 
meryce gdzie przybrał nazwisko 
Roberta inka i postarał sle a przed- 
stawłcieistwo na Polske wielkiej fir- 
my samochodowej. do którezn zaan- 
zażował Walczaka na kierownika 
warsztatów, z pensją 1.000 zł. mie- 
słecznie. 

Poe pewnym czasię — Walczak 
poznaje Rite Hartenową | zostaje 
jej kochank'em. 

Hartenowa kupiła sobie wile w 
Alejach Ujazdowskich i wprowadzi- 
ła się tam. W willi te} został zamor= 
dowany pewnej mocy dr. Grant, 

Komisarz Latəck} — po krót. 
kim — przesłuchaniu aresztuje Ritę. 
Nazajutrz zgłasza się do połicji Wal- 
czak | oświadcza. że mie Hartenowa. 
lecz on zastrzelił doktora Granta. 

Przeciwko Ricie umorzono śledz 
two, zaś Wałczak stanął przed są- 
dem. który skazał go wa 2 łata wie- 
ag łiarieu uawiazał znajomość 
z Ritą, 

Pewnego dnia zgłasza słę do Har- 
tena jakiś młodzieniec i prosi o po- 
sade. Ryszard poznałe w nim swego 
syna z pierwszego małżeństwa, lecz 
— oczywiście — mie zdradza swego 

a 


incoznii 

Syn wyznaje mu iż przyjechał 
z Rosji wraz z wujem Zubowem od- 
naleźć skarby po zmarłym ojcu, 

Rita przyjmuje u sieblę rzekome- 
zo Inka, który opowłada jej 
o wkrytych w grobowcu skarhach o 
czem się dowłedział od. Ryszarda. 
którego był przyjacielem 

W restauracji „Grubego Maksa" 
Zubow usypia szofera. któremu na- 
stępnie zabiera taksówkę i wraz ze 

swym siostrzeńcem wdaje się do willi 
nazwal. Zuhaw żada 
od młodzieńca, by skradł tłartene- 
wei miany grobowca, 

Julian dostaje się do sypialni lecz 
Rkassie budzi ł. teroryzujac go rewol 
werem, pyta km jest | poce przy- 
szedł. = we wówczas. iż Ry- 
szard ten byt tego m. 

Nic nie rh ln xe 
ukrywa 
treść swojej rozmowy z Ritą ałe ten 
z wydobyć z niego całą prawe 


„Bładego Józka” 1 
e ucieka 7 wiezienia. 

przybywa Ryszard tlar- 
wybrać się z nią do żrobow- 


il} zjawia się tu pali ca 
pravimi zo . zimno. 
się- ża 


stko z 


© 


Można to było poznać 


| 


E =| 


T dlatego właśnie, 


po jej dwmnej, wvniosłej posta- 
wie, po jei obojętnem, zimnem 
społrzeniu. 

— Zwolniłi pana z więzienia? 


— odezwała się po chwili. 


— Nie, Rito... Nie, proszę pa- 
ni... — bełkotał, mieniac się na 
twarzy. — Ja sam Stamtąd wy- 
szedłem... uciekłem. bo nię mo- 
gim już dłużej żyć bez... pani... 
żeby mnie 
nikt nie poznał musiałem przy- 
czepić sobie brodę i włożyć 
ciemne Okułarv... 

Umiikł, przekonawszy się, że 
ona przysłuchuje się jego sło- 
wom z wyraźnem zniecierpliwie 
niem. 

— Co robić? Co robić? — błą 
kałą się myśl po głowie Wałcza 
ka. — Więc już wszystko straco 
ne bezpowrotnie?... przeŚśniony 
cudny sen o miłości?... 

— Jan zdał sobie sprawę, że 
życie bez Rity niema dla niego 
żadnego uroku i postanowił w 
duszy wrócić jeszcze dzisiejszej 
nocy do więzienia. 

Niech go zamkną spowrotem 
w samotnej celi, bo tam będzie 
mu lepiej, niż wśród budzi, któ- 
rym nie zrobił nic zlego. a Któ- 
rzy krzywdzili go w taki bezli- 
tosny sposób. 

I pomyślał sobie jeszcze, że 
ten nowy Świat do którego do- 
stał się dzięki niezwykłym przy 
padkiem, nie jest jego Światem. 

Ani piękna i wytworna Rita, 

tóra nie zawahałą się pocho- 
wać żywcem męża. ani Harten, 
przygoiowujący ciągle jakiś pie- 
kielny płan zemsty. 

— Mói świat — to Zośka, 
dziewczyna o złotem sercu i 
groźny zawdłaka „Blady Jó- 
zek”, który gdy mi zrobił krzyw 
dę, czyni teraz wszystko, by ją 
wynagrodzić... 

— Tak rozumował Jan Wal- 
czak, stojący twarzą w twarz 
ze swoją dawną kochanką. 

Rita przygłądała mu się bacz- 
nie poprzez szpary: przymrużo- 
nych: powiek j czekała tej chwili 
aż odeidzie. 

— No, to i trzeba mi stąd 
pójść... — rzekł Walczak, jakby 
odzadując jei myśli. 

OpuścH głowę na piersi i do- 
dał szeptem: — Dowidzenia!... 

„— Dowidzenia. panie Wal- 
czaki... — odparla ona. podając 
mu dłoń ną pożegnanie. 

Przez chwile zawahał się. czy 
uścisnąć jej ręke. wreszcie przy- 
lznął wyschniętemi wargami do 
drobnych pachnących palców. 

Poczuł oszałamiający zapach 
perfum, który . przypomniał mu 
nanowa owe chwile upojeń, ja- 
kie przeżył w objęciach: tej cu- 


teraz  downej kobietv- - 


Pokój zawirował mu przed o- 


czami i, nie zdając sobie sprawy - 


g tego; co czyni; skoczył nagłe 
ku Ricie i pochwych ją w ramio- 
na 

W oczach Hartenowej odmało- 
wało się bezgraniczne "przeraże- 
nie. 

Otworzyła usta, by wzywać 
ratunku, ale okrzyk jej zduszony 
został pocałunkiem. 

Potem zaczął ją całować mo 
włosach, szyi i, wyrzucając z 
gardła jakieś niezrozumiałe sło- 
wa, padł przed nią na kolana. 
Alę ona odzyskała szybko rów- 
nowagę i ze złym ogniem w o- 
czach, wskazała ręką na drzwi. 

— Proszę wyjść!... — zawo- 
łała ostrym tonem. — Proszę na- 
tychmiast opuścić moje mieszka- 


— skomłał jak pies 
u jej stóp. 

Ale ona była nieubłagana i nie 
opuściła wyciągniętej ręki. 

Z wyrazem obrzydzenia spoj- 
rzała na mężczyznę,, żebrzącego 
o jej miłość:i powtórzyła zimno: 

—- Proszę wyjść!... Dlaczego 
pan się sprzeciwia mojemu żąda- 
niu? Jeszcze pan tu jest? 

Zwróciła się w stronę kotary, 
za którą stał Harten i rzekła to- 
nem pogróżki: 

— Zmajdę zaraz dobry sposób 
ma pana!.. Panie Robercie, pro- 
szę mnie uwolnić od tego natrę- 
ta!... Panie Robercie!... 

Harten wyszedł z ukrycia i 
stanął na uboczu, me wiedząc, 
iak się zachować w tej niezwy- 
kłej sytuacji. 

Walczak, usłyszawszy odgłos 
zbliżających się kroków, podniósł 
się szybko z klęczek i spojrzał 
ma Ryszarda wzrokiem, pełnym 
zdumienia. 

— Pan Ink?... — szepnął ted- 
wo dosłyszałnym głosem — pan 
Ink?... I pan tu był przez cały 
czas?:1 słyszał pan i widział to 
wszystko?... 

Ryszard odwrócił nieznacznie 
głowę, nie mogąc znieść wzroku, 

pełnego cichego żalu i wyrzutu. 

W mokojn załegła krótka, de- 


nerwująca Cisza. 


— Dowidzenią państwn!.... — 
odezwał się nagłe Jan, wes- 
tchnąwszy ciężko. — Dowidze- 
nia t bardzo przepraszam, że 0- 
śmietiłem:się: postąpić w ten spo- 
sób... Ale ja jestem: ostatnio taki 
zdenerwowany i doprawdy nie 
wiem. co się ze mną dzieje... No, 
i myślałem, że mam jeszcze ja- 


kieś prawo do tej pami... Dowi- 
dzenia?... 
— Dowidzenia!... — odrzekł 


Ryszard,. podczas zdy:Rita nie 
odezwała się ani słowem. 


Jasnowłosy Szatan 
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Walczak przyłepił spowrotem 
sztuczną brodę, założył okułary, 
i wyszedł szybkim krokiem z sys 
pialni. 

Po jego wyjściu Harten palił 
przez dłuższy czas w miłczeniu 
papierosa, poczem spojrzał na 
zegarek i zwrócił się do Rity: , 
Już jest wpół do drugiej, 
proszę pani... Najwyższy. CZAS, 
byśmy się udali na cmentarz. 

— Dobrze... — odrzekła mło= 
da kobieta. — Przejdę tylko da 
baduaru i włożę suknię. ; 

Na wąskich wargach Ryszara. 
da ukazał się znowu zły ue 
śmiech... 

ROZDZIAŁ XXXVI 

Przygoda na cmenfarzu 

— Pojedziemy moim samo 
chodem? — zapytałą Rita Rys 
szarda, gdy wyszli z budynku na 
ogród. 

— Nie, proszę pani... — odparń 
po krótkim namyśle. — To byłos 
by zbyt nieostnożne zostawiać 
samochód bez opieki na ulicy... 
Weźmiemv taksówkę... 

Pogoda była okropna. 

Padal gęsty, drobny śnie% 
zamieszany z deszczem. a od po 
łudnia wiał porywisty wicher. * 

Młoda kobietą otuliłą się 
szczelnie futrem i wzięła pod ra 
mie Ryszarda. 

Szili przez dłuższy czas w mił 
czeniu, rozglądając się za . iakąś 
taksówką, bo na posom mie byx 
ło ani jednej. 

Przebyłi sporv kawałek drogi: 
gdy nareszcie natknęh się na do 
rożkę samochodową, stojącą 
przy chodniku. - ; 

— Wołny? — zapytał Rya 
szard. [i 
— Tak jest. proszę pana... —< 


odpar? szofer. otwierając 
drzwiczki. — Dokąd pojedzie« 
my?... i 

Harten wymieni  wiczkęi 


znajdującą się opodal cmenta* 
rza. nie chciał bowiem wzbu+ 
dzać w szoferze zbytniej cieka= 
wości i postanowił odbyć resztę 
drogi pieszo. 

Mimo to szofer był mocno zi= 
intrygowany faktem. iż tak ele< 
ganccy pasażerowie udaią się © 
tei porze w odłudną dzielnicę 
stolicy, mie okazał tego jednak 

5 


sae. i 

Puścił motor w ruch į zapalif 
lampkę wewnątrz. samochodu, 
chcąc w swoiem hustenku obser 
wować tę dziwną parę) ' 

:— Niech pan żgasi Swai 
— odezwał się Ryszar. 

— Proszę bardzo:. — mruk= 
nal kierowcą i przekrecił konè, 
takt. 


— I jedź pan szybko... 
(Dalszy ciąg intro). 


ve 
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Famiast zapalić papierosa, strzelił w twarz partnerowi 
Tragiczne skutki głupiego „kawału” 


z zamianą zapalniczki na prawdziwy browning 


P. Mieczysław Pomorecki jest 
*łowiekiem dowcipnym. Z każdej 
sytuacji potrafi wysiosać dowcip-- 
i to stanowi iego dumę. 

Zdarzyło sie kiedyś, że miły ten 
kawalarz siedział w kawiarni war 
szawskiej wespół z pp. Józefem Ma 
linowskim i Bolesławem  Hofima- 
mem. którym opowiadał nainow- 
szy ..kawał z siwą brodą”. zaśmie- 
wając sie do rozpuku. Z sąsiednie- 
go pokoju bilardowego wyszedł 
wspólny znajomy wszystkich 
trzech panów, p. Stanisław Stani- 
sławiak., 

— Chodź pan, opowiadam ka- 
wał. którego pan mie zna — rzekł 
p. Pomorecki. 


P: Stanistawiak miał nieszczę- 
Bcie podejść. Chwilę posłuchał, we 
stchnał ponuro i dla zrewanżowa- 
mia się za grobowa swą minę. po- 
częstowat towarzystwo  pabiero- 
bem. Następnie wyjał niespodzie- 
wanie czarny browning i podsunał 
go zdecvdowanvm ruchem vod 
mos p. Pomoreckiero, Ten zbladł 
fak chusta Za vociaenięciem cyn- 
gla wyskoczył jednak na końcu lu- 


fy benzynowy płomyk... gdyż „re- 
wolwer* był tylko 
oryginalna zapalniczka, Świetnie 


imitujaca browning. 
Śmiechor* i żartom nie było koń 
ga. Naiwiecej ubawiony był p. Po- 
morecki. który — wziąwszy zapal- 
niczke z rak p. Stanistawiaka 
schował ia do kieszeni i nie chciał 


Uw aa niłkarze K$, Pog n! 


Dziś, w piątek 5 b. m. 0 godz, 20-ej 
odbedzie sie w cukierm. Liczbińskiego 
w Katowicach (Rynek) zebranie człon 
ków sekcji piłkarskiej K. S. Pogoń, 


REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


Sobota. 6.1. godz, 4: „Betleem pol- 


kie“ sprzedane dla Rodziny Policyj- 
mei; godz. 20: „Trójka hultajska*. 
"Niedziela, 7.1 godz, 16: „Betleem 


` polskie": godz. 207 -.Trójka. haltajska", 


Wtorek 9.1. godz. 19.30: „Łucja 
z Lamermooru* występ opery krakow 


gkiei. 
TEATR POLSKI NA PROWINCJI 
Piątek 5.1 w Rybniku Trójka hultaj 


a 

Poniedziałek, 8f w. Bielsku „Moja 
kochana mamusia“, 

CHCE WŁAŚNIE CIEBIE, 

Taki fascynujący tytuł dał najnow- 
szej swej komedii znakomity komedio- 

isarz Broddel, lecz nietylko tytuł in- 
teresujący i powabny — cały utwór 
to jeden wybuch humoru kom-zimu, ru 
hu żywej wprost płomiennei akcji. 

Perypetie „starszegc młodzieńca" na 
którego zacieła parol młoda i urocza 
panna z dobrego domu — sa tak za- 
bawne ' niespodziańe, że szczery, Tā- 
dośny Śmiech towarzyszy każdej nie- 
ma! scenie tei sztuki. 

Słowa: ..Chcę właśnie ciebie” stały 
się przygotowaniem, iak. ongiś sławne 
tetmaierowskie „mów - do mnie  je- 
szcze”, W licznym komediowym o far- 
sę potracajacym - repertuarze, jest ta 
sztuka Brodela bodai naiweselszymi na 
bytkiem, Próby tei sztuki w Teatrze 
Polskim postenują raźno naprzód. Re- 
żyseruie Jan Kochanow'cz. 

„TRÓJKA HULTAJSKA* W RYBNIKU 

Dziś w piatek 5 b m odegra kato- 
wioki Teatr -Poiski: w „Rybniku w _.safi 
hotelu „Świerklanec* komedię - mu- 


z zyczną „Trójka -hultaiska", < + 


oddać Wreszcie oddał i p. Stanisła 
wiak poszedł do bilardów. 

Gdy tylko zniknął za drzwiami, 
p. Pomorecki wybuchnął niepoha- 
mowanym śmiechem. Nie można 
było dowiedzieć się. co go tak uba 
wi'o Wreszcie zanosząc się od 
śmiechu, wykrztusił: 

— A to pyszny kawał! 
nie wie, że ia 


On nie 


dałem mu prawdziwy browning, a 
zapalniczka u mnie została. 


P. Malinowski zaniepokoił się i 
począł przekładać p. Pomoreckie- 
mu, by zlikwidował niebezpieczny 
kawał W tym momencie rozległ 
się strzał, co wywo!ało nowy wy 
buch weso'ości ze strony p. Pomo- 
reckiego. Dopiero gdy w sali bilar 


Trzecia religia Rzeszy 


Nawrót do bóstw 


Około 800 tys. członków liczyły 
ewamgzelickie organizacje młodzie- 
ży w Niemczęch. 

21 grudaia ub. r. zostało BAE 
wione. że cała ta młodzież zostanie 
wcielona do narodowo- socjalisty- 
cznej . Hitler-Jugend“. Ogloszono, 
że doszło w tej sprawie do porozu- 
mienia między Miillerem, biskupem 
ewangelickim ma całą Rzeszę, a 
„wodzem“ młodzieży niemieckiej, 
którym jest Baldur von Schirach. 

Ale to „porozumienie“, w którem 
iedaa strona podyktowała drugiej 
twarde warunki. natrafiło na silny 
opór w kołach ewangelickich. 

_ Spotęgowało się wrzenie, 
reformy Hitlera wywołują 
mieckim protestantyźmie, 

Ruch naródowo - socjalistyczny 
mie poprzestaje na głębokiem prze- 


jakie 
w nie- 


starogermańsk ch - 


obrażeniu polityczełęgo, kulturalne- 
go i gospodarczego życia Niemiec. 

Są wśród wielbicieli Hitlera tacy, 
którzy twierdzą, że w Trzeciej Rze 
szy powinna powstać trzecia reli- 
gja. Mówi się o potrzebie „drugiej 
reformacji“, która polegałaby «a 
gruntownem „odżydzeniu* chrześ- 
cijaństwa i nawrocie do staroger- 

maństich bóstw pogańskich. 

Hasła te propaguje głównie t. zw. 
Deutsche Glaubensbeweguag, która 
zorganizowała podobno już 100 tys. 
ludzi. 

Jej przywódcy — hr. Reventlow, 
prof. Bergmaan, prof. Hauer — za- 
mierzają domagać się of cialnego u- 
znamia tego ruchu, iako trzeciej, 0- 
bok katolickiej i ewaagelickiej, reli- 
gii. 


Czarodziej z Wall Streef nie miz} kłoptów 


Policja . nowojorska otrzymała 


przed kilkoma dniami niezwykły 


lu przysłowiowych już miliarderów 
zaczął swą karjerę od posady goń- 


meldunek. Podpisany był przez żo- | ca bankowego. Potem to, co zaw- 


nę człowieka dobrze zaanego każ- 
demu Amerykaninowi, miljardera 
Livermoora, popularnego pod prze- 
zwiskiem „Czarodziej z. Wall- 
street“ Małżonka tego bogacza 
(zresztą trzecia już z rzędu małżon- 
ka) oświadczyła policji, że Liver- 
moor wyszedł z domu i. miał 
wrócić na obiad, lub zatelefono- 
wać, Tymczasem ani nie zatelefo- | 
nował, ani nie przyszedł. 


Miljoner zaikaął! 


Żona ośw iadczyła, że mąż jej nie 
miał żadnych kłopotów _ fiaanso- 
wych, ani żadnych poważniejszych 
zmartwień. 

Pozatem w najbliższym, Czasie od 
być się miał przeciw n.emu pro- 
ces sądowy o „niedotrzymanie 0- 
bieteicy matrymoaijalnej'. Proces 
ten wytoczyła mu pewaa rosyjska 

Ale i 

mało się 


aktorka. Nadia Krasnowa. 
tem podobno . miliarder 
przejmował: 


Więc samobójstwo wykhiczerie. 

Mijarder woałby zapewne ob- 
darzyć hojnie Krasaową, niź z jej 
powodu pozbawić się życia. Był 
bardzo koiny i niedalej, jak przed 
piętnastu miesiącami ofiarował 
swej drugiej z rzędu żonie wspa- 
niata willę wartości 3 miljonów do- 
łarów. jak mówił „by go mile wspo 
minata“, 

„Czaradziei z Wallstreet", jak ty- 


„Zaginął miner." 


ną TE PN 


szę: małe machiaacje giełdowe za 
skromae oszczędności, potem co- 
raz Śmielsze na wszystk:ch gieł- 
dach świata i wreszcie majątek. - 
Livermoor grał zawsze na zniż- 
kę, Dlatego ze wszystkich krachów 
światowych wychodził coraz bo- 
gatszy. Podczas wojay podwoił 
swój i tak już wielki majątek. Po 
krachu ' nowojorskiej gełdy w ro- 
ku 1929 zasłużył na mano „Czaro- 
dzieja“. ale jednocześnie niektórzy 
zaczęli nazywać go także „pijaw- 
ka“. „rekinem* żerują ym aa nie- 
szczęściu ianych 
Ale Liyermoor niewiele sobie z 
tej opiaji robił. Znany był we wszy- 
stkich sferach New Yorku. Wysoki, 
prawie że b'oadyn, uberał się d- 
gromnie modnie i staraanie. Mówio 
üo o nim. że żadnego ubrania nie 
kładzie więcej. niż cztery razy. 
Znano go zwŁaszcza zaakomicie 
w nocnych klubach. P.pał 
szampana. którzgo nazywał ..lemo- 
fiada“, a napiwki jego przekracza- 
ły 10 dolarów za wieczór. Przy- 
prowadzał sobie zawsze swój ze- 
spół jazz-baadowy. składający się z 
pieciu muzyków. a miejscowe: or- 
Kiestrze płacił hojnie „Za miłcze- 
aie“. 


Q zn knięcii Liiegnoora. wiele" i 
rozmaicie mówia w New. Yorki. 


a 


stale 


pozna 


dowej poczęto wołać po Pogotowie 
dowcipniś stropił się nieco. 

Figiel miał fatalne następstwa. 
P. Stanisławiak nie zorjentował 
się. że ma w ręku prawdziwy re- 
wolwer — podając ognia swemu 
partnerowi bilardowemu. p. Józefo 
wi Gartmanowi. spowodował wy- 
strzał. Kula wystrzelona z bezpo- 
średniego pobliża, 
zniosła p. Gartmanowi kawałek no 

sa i rozorała noliczek, 

W wyniku podjętego dochodze- 
nia, do odpowiedzialności karnej po 
ciągnięto nie p. Stanisławiaka, lecz 
p. Pomoreckiego. 

Figlarz stanął przed Sądem 
grodzkim. oskarżony o spowodowa 
nie ciężkiego uszkodzenia cielesne- 
go przez nieostrożność. 

— Czy pan przyznaje się do wi- 
ny? — pyta sędzia, 
— Nie. 

— A czy zamieniał pan Stanisła- 
wiakowi zapałniczkę na rewolwer. 

— Tak. Ale byłem przekonany, 
że p. Stanisławiak zorjentował się 
i też dla kawału schował rewol- 
wer, wiedząc co ma w ręce, Prze- 
cież 
prawdziwy browning jest dużo cięż 

szy od blaszanej imitacji, 

Rzeczywiście wyjaśnienia oskar 
żonego moglyby. mieć pewien 
sens, gdyż różnica w wadzę- dwu 
znajdujących się w charakterze do 
wodów rzeczowych przedmiotów: 
browninga i zapalniczki, jest istot- 
nie rażąca. Jednakże w wypadku 
tym zaszły okoliczności, które nie- 
porozumienie takie czyńią wręcz 
możliwe. 

Okazało się, że p. Stadista wią 
jest inwalidą; odniósł kontuzję 
krzyża, a następstwem tego są 
pewne u niego zaburzenia w net- 
wach. skutkiem czego 
nie zawsze umie dostosować silę 
potrzebną do uiecia danego przed- 


miotu 
Czasem chwyci anie: tak sil- 
nie że zgniecie ją w ręku. 

Obrońca oskarżonego dowodził, 
Że p. Pomorecki nie mógł przewi- 
dywać defektów fizycznych p. Sta 
nisławiaka. a zatem nie popełnił 
żadnej nieostrożności. Sąd wszak= 
Że za sam „kawał* zaaplikował p. 
Pomoreckiemu 4 miesiące a aresztu. 


=i Gilu 


RADIO 


KATOWICE, piatek, 5 stycżnia 

7,00.: Sygnał czasu. 7,05. Gimnasty- 
ka. 7,20. Muzyka z płyt 752. Chwałka 
gospodarstwa domowego. 11.50. Wiado 
mości bieżace 11.57. Svgnał czasu i 
hejnał z Krakowa, 1205 Muzvka (pły- 
tv). = 12.35: Wiadomośc’  metegrolog. 
1238. Muzyka (płvtv). 15.20. Wiado= 
mości giełdowe: eksportowe f. £0500- 
darcze, 1540, Recita: śbpiewaczy. 1600. 
Muzyka iekka kwintetu  sałonóweco. 
16.40. „Przeglad wydawictw*. Az 
Recita’ skrzypcowy. 17.30, Acje'i 
śni 1750 Wade mości Zwiazku Wenak 
lazców. 1755 Z Życia Zwiazku - Mło- 
dziężv Porskiej. 1800. Odezvt z. War- 
'szawv, 1820 Murvka- lekka 1905. Roz 
maitości. 1010  Piekno kraiohrazu"pof 
sk'ego". 1025, Felieton z Warszawy. 
19 40.. W'adamaścć snartowe = 
munikat śniegowy 2060, +Pogadąnka 
musw*zna. 26 15.:Koncer* svmioniozny 
z Filharpioni: c Warsz. 21.00. Fesietom 
literacki: Stan slaw Was viesti: - 
chać sie? — wykiuczme! (Gawęda z 
frontu jeckowezo). 2115. PD. ©. kon= 
certa "z. w arszawy, 


Shu" 


22.40. Muzy ka ta. 
reczna. ` s i 


19 45» Ko .. 


